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Tydzień Europy na Litwie
23 sierpnia roku ubiegłego 

Litwa wyszła na Bałtycki Szlak, 
który doprowadził do 11 Marca. 
W  tym roku 23 sierpnia Litwa 
wyjdzie na Szlak Europejski, na 
którym zostaną pokonane bariery 
dzielące narody, głosi odezwa 
rady Sejmu Sajudisu do Europy.

22—30 sierpnia dla upamię­
tnienia 51 rocznicy paktu'Stalina 
— Hitlera, Śajudis organizuje 
„Tydzień Europy na Litwie".

Rozpocznie się on 22—23 sier­
pnia na terytorium Litwy obok 
urzędu celnego w Lazdijai w 
„Obozie Litwy11. Jednocześnie po 
stronie Rzeczypospolitej Polskiej, 
gdzie powstanie „Obóz Europy", 
zgromadzą się ludzie Starego 
Kontynentu. Każdy może przy­
być samochodem, rowerem, pie­
szo. Zresztą, nocować trzeba bę­
dzie we własnych namiotach.

W  focznicę podpisania paktu 
ludzie przekroczą granicę kon­
trolowaną przez rząd Litwy obok 

_ urzędu celnego w  LazdijaL W ie­
czorem w  „Obozie Litwy" odbę­
dzie się manifestacja „Szlak 

^ Europy".

24 sierpnia rowerzyści będą 
mieli obóz w Merkine.

W  ciągu tygodnia w  Wilnie 
wystąpią z koncertami zespoły 
folklorystyczne, odbędą się wie­
czornice, wiece.

Na spotkania, seminaria i  dys­
kusje, w  których wezmą udział 
najbardziej znani litewscy dzia­
łacze polityczni, 26—30 sierpnia 
zaprosi obóz w  Moletai. W  roz­
mowach na temat „Od totalita­
ryzmu do demokracji" będzie 
mowa o transformacji świado­
mości postkomunistycznej, pro­
blemach systemu wielopartyjne- 
go, procesach na Wschodzie, o 
przyszłej Europie l miejscu 
państw bałtyckich w niej. Prag­
nący uczestniczyć w tym obozie 
rejestrują się w  siedzibie Sajudi­
su Wś. Wilno, aL Giedymina 1, 
teL 22-48-48, 22-48-81.

W  związku ze świętem rząd 
Republiki Litewskiej postanowił 
przenieść dzień wolny z  soboty 

~ 18 sierpnia 1990 roku na piątek,|ggg| p i

Zaproszenie do Danii i  Norwegii
7 Premier Danii Pou1 Schluter 

■zaprosił przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa do *ło- 
żenia w  dniach 24—25 sierpnia 
'roboczej w izyty w  DańlL W  pro­
ponowanym porządku dziennym, 
prócz spotkania z  premierem, 
przewiduje się rozmowy z  minl-
strem spraw zagranicznych i 
członkami parlamentu Danii.

U, Wytautas Landsbergis otrzy- 
■- mai - również zaproszenie do 

wzięcia udziału w  konferencji, 
§ którą w  dniach 26—29 sierpnia 

w Osk> organizują Fundacja 
Humanitarna EUa Vyzeli i  Ko­
mitet Noblowski Norwegii. Bę­
dą na niej rozpatrywane proble­
my walki przeciwko rasizmowi,

antysemityzmowi, omawiane de­
mokratyczne . .sposoby rozstrzy­
gania konfliktów międzyregio­
nalnych. Udział w konferencji 
zapowiada wielu znanych pomy­
ków, działaczy społecznych, kul­
tury świata, wśród nich 
prezydent Francji Francois Mit 
terrand, prezydent Federacyjnej 
Republiki Czech 1 Słowacji Var 
clav Havel, wiceprezydent Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego 
Nelson Mandela, były prezydent 
USA Jlmmy Carter l inni. Jeden 
dzień obrad konferencji zostanie 
poświęcony problemom Europy 
Wschodniej, referat wygłosi rów­
nież Wytautas Landsbergis.

(ELTA)

R ep ub lik i d b a ją  o  su ro w c e
>  W  Rydze podpisano umowę o 
. współpracy ministerstw zasobów 
"'materiałowych Litwy, Łotwy i 

Estonii. Jak stwierdzono na spo­
tkaniu ministrów trzech repub­
lik R. Kozyrowicziusa, E. Zausa- 
jewa i A . Sikała, umowa pomo­
że w  utrzymaniu i pogłębianiu

wzajemnie pożytecznych stosun 
ków, tworzeniu i rozwijaniu ryn 
ku bałtyckiego, stworzeniu wa 
ranków do lepszego zaopatrzenia 
Litwy, Łotwy i Estonii w  potrze­
bną produkcję.

(ELTA)

Premier przyjęła rabinów z USA
WILNO, 14 sierpnia. Jak poin­

formowano, na Litwie bawi gro ­
na wychowanków seminarium 
rabinów z TetaM , ^lotonego w 
1941 roku w Cleveland (USA). 
Jeflo kierownik — rektor tego
seminarium, rabin Chaim Saejn 
ukońciył wyższa iydowską rako- 
l(j rablnacką Jeszcze przed woj-

m  duchownych przy­
ję ć  pretóet Republiki Utew- 
iS e l Kazimiera Prunsklene. W

— y Ch. Sztejn i inni
rabini wyrazili zatroskanie z po 
wodu | P  -taau W y < *  
tatry. Pozytywnie ocenm oni 
zmieniający się na utwie ^

gląd na żydowskie miejsca pa­
mięci, zaproponowali poparcie 
finansowe dla prac porządko­
wych. Była również mowa o 
przekazaniu ksiąg seminarium w 
Telszial. które znalazły aię w 
funduszach Książnicy Litew­
skiej tej instytucji naukowej. 
Premier K. Prunsklene obiecała 
pomoc rządu w rozstrzygnięciu 
tych zagadnień.

W  rozmowie uczestniczyli wi 
cepremier Rómualdas Ozoias. 
przewodniczący Żydowskiego 
Towarzystwa Kultury na Litwie 
Grigorij Kanowicz i Emanuelis 
Zingeris. Z ̂  - (ELTA)

Na tematy dnia

Mur chiński po radziecku
Decyzja Rządu Radzieckiego o 

ograniczeniu w  pełni lata, od 1 
sierpnia, ruchu turystycznego 
przez zachodnią granicę zabrz­
miała niczym grom z  jasnego 
nieba.

Tymczasem tysiące obywateli, 
którzy mieli już załatwione urlo­
py r i paszporty z wkładkami w  
kieszeni zbuntowali się. Na 
przejściach granicznych sytuacja 
stawała się więcej niż nerwowa...

Centralna Telewizja pierwsza 
połapała się i  zaczęła nadawać 
kojące obrazki, jak bardzo dużo 
towarów radzieccy obywatele 
przemycają za granicę. A le wi­
docznie operatorzy nie mieli co 
filmować, bo dwukrotnie widzia­
łem, jak pokazywano widzom 
nie odkurzacze czy telewizory, 
lecz baterie butelek wódki. Mos­
kiewscy dziennikarze tym nie­
mniej trafili w  dziesiątkę. Szary 
obywatel się rozgniewał Jak to, 
w  kraju wódka na talony, a oni 
wywożą takie dobro za granicęi

W  obawie przed pikietowa 
niem granicy, a może 1 rękoczy­
nami, władze postanowiły tei \ 
miń wyjazdu przedłużyć do • > 
sierpnia. I znów tysiące zmęćzo 
nych ludzi rzuciło się do kp 
„Intouristu", aby zdążyć przekro­
czyć granicę przed terminem. 
Dzień I noc czekano na bilety.

A le  gdy m5nął dzień 10 sierp­
nia TV  moskiewska podała, że 
władze ‘ znów wykazały „dobrą 
wolę" 1 cofnęły decyzję. Ogło­
szono, że właściciele paszportów 
ż wkładkami mogą przekraczać 
granicę aż do upływu terminu 
ich ważności.

Tłumaczenie władz, że ograni­
czenia w  ruchu turystycznym 
powzięto „na prośby ludności re­

jonów przygranicznych" (nieg­
dyś mówiono: „na prośbę ludzi 
pracy"), gdyż radzieccy obywa­
tele wywożą towary, nie wy­
trzymuje krytyki. Bo jeżeli coś 
wywożą to po to, żeby za uzys 
kane pieniądze również coś przy 
wieźć, czego nie mają na włas 
nym rynku. Poza tym same wła­
dze wiedzą, że 3/4 tzw. kontra­
bandy przypada na turystów za 
granicznych.

Tak więc nadal każdego turys­
tę radzieckiego celnicy traktują 
jako potencjalnego naruszydela. 
Natomiast wiadomo, że za grani, 
cą służby celne kontrolują wy 
biórczo i z efektem. Może 
tu nie należy rozpraszać się 1 nie 
podejrzewać każdego obywate­
la, ale zacząć wojować z 
fią? Bo ta działa skutecznie.

Dowiedzieliśmy się, że parę dni 
temu została zatrzymana między­
narodowa grupa przemytników. 
Usiłowała ona przemycić spraso­
wane Wyroby ze złota o łącznym 
ciężarze około 20 kg. W  miesz­
kaniach członków grupy znale 
ziono przedmioty I  dewizy, któ­
rych wartość szacuje się na oko­
ło  2 min rubli. Wykryto tam 
również rewolwer, przyrząd do 
rażenia prądem elektrycznym l 
bagnet. Na Zachód przemycano 
kosztowności 1 dewizy, do ZSRR 
przywożono komputery. Zatrzy­
mane osoby zostały osadzone “  
lefortowskim więzieniu KGB 
Moskwie. Są one ponoć tylko 
przewoźnikami. „Grube ryby* 
nadal pływają na szerokich wo­
dach międzynarodowych.

Tylko co z  tym ma wspólnego 
zwykły biedny turysta z wkład 
ką paszportową?

Józef SZOSTAKOWSKI

Obehody w  Polsce
Z Polski donoszą, te  rozpoczę­

to ofic jalne obchody 70 roczni­
cy  rozgrom ienia pod r ? a.̂ fn 
przez wolska Piłsudskiego Arm ii 
Czerwonej. W  stolicy oraz In­
nych miastach kralu  odbyły się 
uroczyste nabożeństwa i mani­
festacje, składano wieńce na 
grobach poległych, otwarto w y­
stawy poświecone temu wyda­
rzeniu. W  W arszawie prymas

Polski, kardynał Glemp pow ie 
dział: „Dziś ta bitwa o  M iweren 
na Polska trw a dalej. Naszymi 
wrooaml są nasze własne sła­
b ośc i Mamy wolność, za którą 
przelano ty le  k rw i I J *
zachować, ale to wym-;ga o fiar 
ności i zdolności zjednoczenia 
swych s i r

(ELTA)

DEKRET 
PREZYDENTA ZSRR 

O PRZYWRÓCENIU 
PRAW WSZYSTKICH 

OFIAR REPRESJI 
POLITYCZNYCH 

LAT 20— 50

Ciężką spuścizną przeszłości 
były masowe represje, samowola 
I bezprawie, Jakich dokonywało 
kierownictwo stalinowskie w  Imię 
rewolucji, partii, narodu. Zapo­
czątkowane w  połowie lat 20 
poniewierania godności I same­
go tycia  rodaków kontynuowane 
było z  najokrutniejszą konsek­
wencją w  ciągu kilku dziesięcio­
leci. Tysiące ludzi poddano tor­
turom  moralnym i fizycznym, 
wielu tr nich wymordowano. Zy­
cie ich rodzin i bliskich prze­
kształciło się w  czarne pasmo 
poniżeń I cierpień.

Stalin I Jego otoczenie prakty­
cznie uzurpowali nieograniczoną 
władzę pozbawiając naród ra­
dzieck i swobód, które w  demo­
kratycznym  społeczeństwie uwa­
lan e  są za naturalne i niezby­
walne.

Masowe represje  dokonywane 
były  przewatn ie w  drodze poza­
sądowego rozprawiania się przez 
tak zwane specjalne narady, ko­
legia, „tró jk i*  I „dwójki*. A le  I 
w  sądach deptano elementarne 
normy sądownictwa.

Przyw rócen ie sprawiedliwoś­
ci zapoczątkowane przez . XX 
żjazd  KPZR odbywało się nie­
konsekwentnie I faktycznie prze­
rwało się w  drugie j połowie lat 
60.

Specjalna komisja do spraw 
dodatkowego badania materia­
łów. związanych z  represjami, 
zrehabilitowała tysiące niewin­
nie osądzonych osób.

A le  dotychczas jeszcze n|.e 
rozpatrzono tysięcy spraw są­
dowych. Dotychczas nie usunię­
to piętna niesprawiedliwości z  
ludzi radzieckich, k tórzy nie­
w innie ucierpieli podczas . p rzy­
musowej kolektyw izacji, osadzo­
nych w  więzieniach, wysiedlo­
nych z  rodzinami do odległych 
rejonów bez środków utrzyj***, 
nla, bez prawa głosu, naw et b ez 
ogłoszenia okresu pozbawienia 
wolności. Na lety  zrehabilitować 
przedstawicieli duchowieństwa i 
obywateli, k tórzy byli prześlado­
wani z  m otywów religijnych.

Jak najszybsze przezwyciężę* 
nie skutków bezprawia, zbrodni 
politycznych na gruncie naduży­
wania w ładzy konieczne jest dla 
nas wszystkich, dla całego spo­
łeczeństwa, które wkroczyło na 
to ry odrodzenia moralnego, de­
mokracji i praworządności.

Zasadniczo potępiając masowe 
represje, uważając je  za sprze­
czne z  normami cyw ilizacji Pre­
zydent ZSRR postanowił;

Uznać za bezprawne, sprzecz­
ne z  podstawowymi prawami 
obywatelskimi i socjalno-ekono- 
m lcznyml człowieka represje  sto­
sowane wobec chłopów w  okre­
sie kolektyw izacji, a także w  sto­
sunku do wszystkich innych 
obywateli z  motywów politycz­
nych, socjalnych, narodowych, 
religijnych  i Innych w  latach 
20— 50 i całkowicie przywróćw.- 
prawa tych obywateli.

Niniejszy dekret nie dotyczy 
osób z uzasadnieniem skazanych 
za popełnienie zbrodni p rzeciw ­
ko ojczyźn ie i ludziom radzie­
ckim podczas W ielkiej W ojny 
Narodowej, w  latach przedwo­
jennych I powojennych.

Wieści znad Zatoki Perskiej
• Irak zaczął nadawać podt®; 

aawczo audycje radiowe na Egipt 
1 Arabię Saudyjską. Audycje za­
w ierają podżegawcze wezwania 
do obalenia rządów wymienio­
nych krajów  arabskich 1 oskar­
żenia pod adresem prezydenta 
Egiptu Hosnl Mubaraka o zera-, 
dę sprawy narodu arabskiego.

• W wielu krajach arabskich 
skrytykowano „Inicjatywę** pre­
zydenta Iraku Sad arna Husajna 
tro  kompleksowym rozwiązaniu 
wszystkich problemów okupacji 
w  regionie1*, którą wysunął on 
przed dwoma dniami. Jednocze­
śnie w  niektórych stolicach ara­
bskich I na okupowanych przez 
Izrael terenach arabskich odby­
ły  się wielotysięczne manifesta­
cje  ludności na poparcie Sada- 
ma Husejna l Jego ostatnich pro­
pozycji.

• Grupa lotników Irackich og­
łosiła siebie za kamikadze i za­

m ierza atakować amerykańskie 
okręty bojowe w  Zatoce Perskiej. 
W orędziu pod adresem prezy­
denta irackiego, kierownictwo 
lotnictwa wojskowego ogłosiło o 
całkowitej gotowości grupy puo- 
tów-samobójców.

• p ierw sze oddziały wojsk sy­
ryjskich ze składu sił mlędzy- 
arabsklch w  Zatoc<* Perskie) za­
częły przybywać do Arabii Sau­
dyjsk iej, komunikuje agencja 
egipska MENA. W wyniku roz­
mów telefonicznych z  królem 
Arabii Saudyjskiej Fahdem i 
prezydent 1 Pakistanu Gulam 
Ishak Khan zgodził się skiero­
wać do królestwa swoje oddzia­
ły  wojskowe „w  składzie su 
Islamskich"

• Wielkie Zgromadzenie Naro­
dowe (parlament) Turcji udzieli­
ło rządowi pełnomocnictw do 
ogłoszenia wojny I , u*y cł?  **• 
zbrojnych w  działaniach bojo­

wych. Komunikuje się. że  do 
wysiłków międzynarodowych
zm ierzających do opuszczenia 
Kuwejtu przez Irak, gotów  jest 
p rzyłączyć się również Iran.

• Zgodnie z  oświadczeniem 
przedstawicieli arabskich kół 
finansowych w  Londynie 1 kra­
jach Zatoki, Irak zagarnął w  Ku­
wejcie 1 przeniósł do Bagdadu 
zapasy złota, dew izy wgran lczne 
1 towary na sumę od  3 do 4 mia 
dolarów.

• Według danych 
naocznych spośród urzędników
zagranicznych
czych, którzy przenieśli s1lę *  
Kuwejtu do Jordanii, żołnierze 
iraccy zgwałcili na zdobytym 
terytorium kuwejcklm Jut 8 ste­
wardess różnych narodowości.

(Wg. doniesień agencyjnych 
z 14 sierpnia}-



Na temat ,,Kuriera Wileńskiego"

D la c z e g o  „ b lo k a d o w y * '?

 |>aszcgo dziennika z adnota­
cj ąw tytule ,.N um«-r blokado- 

Iwy“. Pnedeł blokada zdjęta... 
Padają u «H  propozycje wpin> 
Inla Inne] Adnotacji, np. „Numer 
kryzysowy**. Michał Wołasewicz, 
nasz Czytelnik z Bicniakoń (Bia­

łoruś) przysłał do redakcji wiersz 
na ten temat. Ludzie mają powód 
Ido wygarnięcia swoich myśli co 
[de nieudolności redakcji, wyda- 

Jlctwa a 1 rządu w zabezple-
 udu w papier różnorodnych (a
konkretnie naszego) wydań.

Otói, dlaczego „blokadowy", 
[jeUl blokada zdjęta! Sięgnijmy 
' | okresu, kiedy blokady nie by-
 | a była jedyn.c rozgrywita
międzypartyjna: podział mienia 
|między KPI (KPZR) a KPL Na 
[tle różnorodnych akcji desanto­

wych, okupowania gmachów par­
tyjnych przez Jednostki wojsko- 

r tej liczbie naszego wy­
dawnictwa, należącego wtedy do 

] KC KPL zostało colnięte 
zamówienie państwowe na pa­
pier, którym powinno było dys­
ponować nasze wydawnictwo.

'dawmetwo zm.enllo statut — 
jest teraz Zjednoczeniem Pro- 
| dukcyjnym „Spauda", my zmle- 
d ii limy przynależność — Jesteś 

gazetą Rady Najwyższej 1 
Rady Ministrów RL A zamówle- 

papier nadal zawieszono. 
Wszak w końcu ubiegłego roku 

do Państwowego Komitetu 
Planowania w Moskwie pod au­
spicjami partii. Taka Jest praw- 

Zanim nie będą uregulowa­

ne sprawy majątku obu partii 
— niewielka Jest nadzieja na 
zwiększenie dostaw papieru. Za­
równo na nasze wydanie, jak 1 
na pozostałe, wydawane w 
„Spaudzie". A są to: „Tlosa", 
„Echo Litwy", „Wakarlnea Nau- 
Jlenos", „UetUYOS Rytas", „Val- 
stleczlu Laikrasztls", „Ailvaras".

Była pewien czas naUZie- 
Ja na produkowanie rodzimego 
papieru 1, trzeba przyznać, pa­
piernie w GrygUzkach 1 N. Wer­
kach spisały się całkiem nieźle 
(zwłaszcza ta druga), ale Ich mo­
ce są też niedostateczne, tym 
bardziej, to muszą spełniać za­
mówienie związkowe w zamian 
za dostarczany stamtąd surowiec.

Kłopoty, kłopoty. W numerze 
sobotnim naszego dziennika był 
zamieszczony apel do ładzi my­
ślących 1 przedsiębiorczych repu­
bliki, którzy mogliby zapropono­
wać 1  utworzyć nową organiza­
cję kolportażu prasy na Litwie, 
Bo l w tym aspekcie redak­
cje mają problemy. Kto będzie 
kolportować 1 za He? Przy tak 
ogromnym wzroście cen na pa­
pier 1 poligrafię, pytanie bardzo 
aktualne.

Czytelnicy nasi Jul teraz ro­
zumieją, te cena gazety naszej, 
innej, zagranicznej wzrośnie. Na 
Ile? Rod. my wszystko, uOV ten 
wzrost nie był zaskakujący. 
Wierzcie nam, te bolejemy nad 
tym również. Ale przecież nie 
wyrzekniemy się drukowanego 
słowa ojczystego, nieprawda? li­
czymy na Ciebie, Przyjacielu, 
Polakul

REDAKCJA

Z  P O C Z T Y Ą

ridahcyjiiąj
...Wreszcie pojawiła się benzy­

na. My Jednak, mieszkańcy pod- 
wileńskich wsi, lego nie odczu­
wamy, bo nadal musimy Jeździć 
— czy to do domu, czy do mia­
sta — w bardzo przepełnionych 
autobusach i w niedogodnym 
dla nas czasie. Pozostawiono 
nam tytko cztery rejsy dziennie 
relacji Wiłno-BuJ widzę, a tego 
mało. Bardzo sobie chwaliliśmy 
autobus, który wyjeżdżał z Wil­
na przez Orwldowo (Arwidai) o 
godz. 17, bo pasował wszystkim 
powracającym z pracy 1 wyjeż­
dżającym do miasta po sprawun­
ku Ale, niestety, w związku z 
brakiem benzyny rejs został wy­
cofany 1 nic na razie nie wska­
zuje, te zostanie wznowiony...

Mieszkańcy Orwidowa 
(podpisy)

Rejon wileński 
OD REDAKCJI: Ostatnio pocz­

ta redakcyjna przynosi sporo lis­
tów na ten temat Ludzie się 
skarżą, wyrażając niezadowole­
nie z powodu odwołania wielu 
rejsów autobusowych do miejs­
cowości podmiejskich, szczegól­
nie to dotyczy rejonu wileńskie- 
go. Jak wiadomo, wielu miesz­
kańców Wileńszczyzny pracuje 
w stolicy i korzysta z autobusu 
na co dzień. To prawda, te ben­
zyny ostatnio jest więcej, ale 
dyrekcja stacji autobusowej ja­
koś nie śpieszy do odwołania 
swojej decyzji. O co chodzi? To 
pytanie zadaliśmy zast. naczelni­
ka Wileńskiej Zajezdni Autobu­
sowej A. Oj .galusowi. Jak nas po­
informował, niektóre rejsy auto­
busowe rzeczywiście zostały od­
wołane z powodu braku paliwa 
i zostaną wznowione. Ale nie 
wszystkie, bo rejsy podmiejskie

List z komentarzem

Kto dofinansuje 
autobusy 

podmiejskie?
są nieopłacalne i przynoszą wiel­
ki uszczerbek. Od pewnego cza­
su przedsiębiorstwo jest na roz­
rachunku gospodarczym, nie mo­
że sobie pozwolić na sitar
ty. Szuka więc odpowiednie­
go wyjścia, krócej mówiąc,1
by wilk. był syty i owca
cała. Początkowo zaproponowa­
no samorządowi rejonu wileńs­
kiego, by ze swoich funduszów 
zapłacił za różnicę, ale otrzyma­
no kategoryczną odmowę. Zresz­
tą jest to zrozumiale, bo tam nic 
są zainteresowani, by mieszkań­
cy rejonu pracowali w mieście, 
kiedy wieś pilnie potrzebuje rąk 
do pracy na roli.

Obecnie w tej sprawie dyrekj 
cja .pertraktuje z wileńskimi, za­
kładami pracy, możliwe, te zgo­
dzą się na dofinansowywanie, są 
przecież zainteresowani. Jeżeli 
i tu niczego się bie uda 
twić, to będą musieli podnieść 
znacznie eony biletów, na c 
razie samorząd rejonu nie 
raża zgody,-bądź jeszcze bardziej 
uszczuplić rejsy autobusów.

Nieco lepiej wygląda natc 
miast sytuacja w mieście. Od 
sierpnia autobus nr 26 kursuj» 
jak poprzednio — z Wisoriai do 
dworca kolejowego. Niebawem 
autobus nr 40 zacznie kursować 
uL L Giry, na trasie zwiększy 
się liczba autobusów nr nr 5, 11,1 
22. We wrześniu natomiast, kie­
dy zostaną odwołane tzw. auto­
busy sezonowe* stan rzeczy po­
winien się zmienić jeszcze bar­
dziej na lepsze.

Pytania, na które 
szukamy odpowiedzi

Reakcja na podwyżkę

I Szanowna Redakcjo) Wraz z 
| mężem czytamy gazetę od począ­
tków jej istnienia i darzymy 
Was wielką sympatią Czekamy 

' I niecierpliwością na powrót 
[tradycyjnego formatu. Cieszy­
my się, że nie obawiacie się 
poruszać drastycznych tematów 
żywotnie ważnych dla społeczno­
ści polskiej. Zasługuje to na 
pochwałę i wdzięczność. Chcemy 
ją wyrazić, a zarazem wypowie- 
dzieć kilka uwag krytyoziyćh. 
Chodzi nam o konsekwencję i 
ciągłość poruszanej tematyki. 
Jako czytelnicy chcielibyśmy wie- 
' jak został rozstrzygnięty 
poruszany problem, jakie są dal­
sze losy bohaterów publikacji. A 
tego na łamach gazety często­
kroć brakuje. Dla przykładu: 6 

1 został zamieszczony list 
pL „Od 133 parafian". Oburza­
jący to fakt, te ksiądz poucza 
{wiernych w języku, którego pa­
rafianie nie znają, bądź znają 
słabo. Dla nas wydaje się rze­
czą niewiarygodną, te dzieci Z 
'polskich rodzin uczy się katechi- 

po litewsku. Czyżby pro­
boszcz tej parafii nie znał języ­
ka polskiego? Czy teł celowo nie 
chce nim się posługiwać? Jeżeli 

jest w rzeczywistości, to

chcemy zauważyć, to przedei 
kościół to nie miejsce rozgryw­
ki politycznej, a tym bardziej a- 
nimozjl narodowościowych. Nie 
dziwię się ludziom, którzy mają 
żal i nieufność do księży, skoro 
z takim czymś się spotykają. Ale 
to wszystko jest na marginesie, 
wracając natomiast do tematu 
podstawowego chciałoby się wie­
dzieć, Jak i czy została rozstrzy­
gnięta ta kwestia. Tego jednak 
na łamach gazety nie znajduje­
my:

Podobnie nie było żadnej in­
formacji o konsekwencjach 
względem tych, którzy dewasto­
wali groby na Cmentarzu Anto- 
kolskim, Rossie. A może tego w 
prasie się nie ogłasza? Przepra­
szamy bardzo za te krytyczne 

'uwagi, możliwie nie ma w tym 
winy redakcji, ale jeszcze raz 
prosimy informować o wynikach 
tego typu publikacji nawet wó­
wczas, jeżeli będzie' to równe 
zeru. Mamy nadzieję,, że wiernych 
parafii wiewiskięj nie spotka 
podobny zawód, jakiego doświad­
czyli wilnianie w związku z od­
mową nabożeństw w języku pol­
skim w Katedrze.

Alfreda MICHAŁOWSKA

Bogaćmy się!
Maszyna- drukarska co chwi­

lę „pluje” opakowania papie­
rosów „Kosmos". W  ciągu oś­
miu godzin pracy jest tego 200 
tys. Norma na 2 zmiany opiewa 
na 400 ty*. I tak w kółko. Tym­
czasem kioski tytoniowe świecą 
pustką. Gdzie to wszystko się 
podziewa?

Jakoż opakowania te ujrzałem 
niespodziewanie nie na ladzie 
sklepowej, lecz w rękach młode­
go faceta kręcącego się obok ga­
stronomi. Żonglował nimi niczym 
zawod&wy kuglarz i przerywał 
jedynie na chwilę, gdy miał do­
bić interesu. Czytając komunikat

Rozpocząłem
„głodówkę**

Piwa nie pijam, lecz palaczem 
jestem nałogowym. Kilkakrotnie 
próbowałem tego nałogu się 
wyzbyć — nie potrafiłem. Od 
kilku dni nie palę. Jest to mój 
protest przeciwko podwyżce cen 
na wyroby tytoniowe, umotywo­
wanej deficytem budżetowym. 
'Rozumiem, że budżet republiki z 
powodu blokady trzeszczy, te 
trzeba go łatać, ale czy takim 
sposobem? Na kpinę zakrawa 
■wypowiedź wiceministra finan­
sów W. Jurny, te ,.phvo i tytoń

o podwyżce piwowo - tytonio­
wej zastanawiam się, który ry­
nek tymi wyrobami zostanie 
sycony! I kto na tym wygra 
państwo czy obrotni „biznesme­
ni", przed którymi otwiera, i 
dodatkowa draga handlowa 
wschodu, gdzie ceny nie ulegają 
izmianie. Smutne to, że za gro­
sze jak na dzisiejsze warunki, 
muszę godzinami tyrać przy dru­
karce, a moją „dodatkową pra­
cę" przyswajają ludzie, którzy 
nie muszą ani grosza przeznaczyć 
na reprodukcję. Optymiści I 
dzą, że przeznaczą, niech jedynie 
zbiją kapitał i ukażą się odpowie­
dnie ustawy. Słowem, bogaćmy

Jan KOZICZ

nie są artykułami pierwszej po­
trzeby w każdym domu i dlate­
go podwyżka cen nie powinna 
krzywdzić rodziny o najniższych 
dochodach'1. Owszem, co niektó­
rych stać na koniak i Marlbo­
ro, biedniejsi natomiast na osło­
dę żyda sięgali po Primką bądź 
Astrą. Czyim więc kosztem bo-| 
gacą się? Nie wtem, I 
długo wytrzymam głód tytonio-1 
wy, w każdym bądź razie doda­
tku tytoniowego dla handlu nie] 
będę płacił. Skoro motywuje się 
podwyżką „stosunkami rynkowy­
mi", toteż najwyżej na rynku 
będę papierosy kupował.

A. NONIEWICZ

Podziękow an ie
J Uprzejmie proszę na łamach 
„Kuriera Wileńskiego*' zamieścić 
moje słowa uznania i wdzięcz- 
|  i kierownictwu Wileńskiej 
Fabryki Urządzeń Elektrospawal- 
niczych, jego 33 oddziałowi, któ- 

nle zważając na mój wiek i 
stan zdrowia przyjęli mnie na 
członka swojej załogi. Zespół ten 
Jest bardzo pracowity, wielona­
rodowościowy i koleżeński. Dzię­
kuję Im serdecznie.

Z obligacjami do kasy
Dość długo musieli czekać na 

zwrot swych pieniędzy ludzie, u 
których państwo radzieckie za­
ciągnęło pożyczkę. Wreszcie 
rząd znalazł możliwość wykupie­
nia obligacji z 1955 1 1956 r. i 
mieszkańcom zostanie zwrócone 
zaćłużenle z tytułu pożyczki cho­
ciaż z opóźnieniem, ale w cało­
ści.

Wykupywanie obligacji ad 
I sierpnia br. prowadzą placów­
ki Banku Oszczędności. Wypła­
camy również należność za u- 
morzone obligacje pożyczek pań­
stwowych emisji z lat 1947— 
1954. Właścicielom obligacji po­

tyczek lat 1955 i 1956 Wypłaci 
się ponad 50 min rubli.

Placówki Banku Oszczędności 
wykupują również obligacje 
wszystkich pożyczek nabyte w 
drodze subskrypcji w latach 
1947—-1956. Do kas oszczędności 
jednak nie warto od razu śpie­
szyć, bo trzeba będzie stać w 
dość długiej kolejce. Ale trzeba 
zapamiętać ostateczny termin 
wykupienia obligacji wszystkich 
pożyczek: 15 grudnia 1990 rdeu.

Jeżeli obywatele złożyli obli­
gacje na przechowanie w placów­
kach Banku Oszczędności, to 
trzeba Je zabrać 1 w trybie ogól­

nym zgłosić do wykupienia.
Obligacje wykqpt\ją wszystkie 

placówki Banku Oszczędności 
według ich wartości nominalnej 
w stosunku 1:10, tj. za 10 rubli 
w starych pieniądzach płaci się 
rubel według obowiązującego ak­
tualnie kursu.

Mieszkańcy mają możliwość 
sprawdzenia posiadanych obliga­
cji w tablicach wygranych. Jeże­
li na jakąś cbllgację pada wy­
grana, to zostanie ona wypłaco­
na w ustalonym trybie.

Mykolas ZELNYS, 
zastępca przewodniczącego I 

Zarządu Litewskiego 
Banku Oszczędności

Kombajnista Cy-rkliskiej Szko­
ły Rolniczej Jewgraf Zubków 
(na zdjęciu) na pozór jest. w 
dobrym nastroju. Jak powiedział 
sam, w sercu ma niepokój. I 
są ku temu podstawy. Bo cho­
ciaż wyjechał w pole z synem 
Siergiejem, któremu dano nowiu­
tki „Don", a więc jest powód do 
dumy i radości, niepokoi go je­
dnak sama praca — żniwa, któ­
re w tym roku są niezwykle tru­
dne.

Won Jest niezły. Najpewniej 
zbierze się po 30 kwintali- ziarna 
z każdego spośród 750 hektarów. 
Jednakże przewlekłe deszcze ; i 
wiatry przybiły zboże do ziemi, 
zaczęło ono kiełkować. Gospoda­
rzem pola stało się ptactwo. 
Spod wyległych łodyg zaczynają 
wyzierać chwasty. Takie trudne 
pola stanowią około 70 proc. 
Nie lepiej jest w innych gospo­
darstwach rejonu świędańskiego. 
Łany zboża kołchozu im, Zemal- 
te: kombajniści wyruszyli tu do 
żniw jako pierwsi w rejonie, mi­
mo to idzie im bardzo powoli, 
Skrawki dojrzałego, już przesta- 
łego żyta stanowią jedynie wy­
sepki wśród wyległych i kiełku­
jących, zieleniejących już zbóż. 
Nad nimi krążą stada gołębi i 
kawek. Straty są nieuniknione. 
Rozpacz ogarnia —  znaczna 
część tegorocznego plonu osypie 
się, wydziobią go ptaki. A  prze­
cież ziarno tak jest potrzebne i 
ludziom, i zwierzętom. Wydaje

Ryśzystko. aby 
lfflazło się ono w 
trudnych dniach 
Iźano, tworzono 
materiałów sma- 
flno, że na wsi 
ętSplonów brak 

sku-
■  podcM-, żniw
Braku benzyny, 
MBPozostaie tyl- 
p o  L się starać. 

I się starają.
«2H|czoła również 
^Bbalni. Zamie- 
od nich około 200 

jM jue. Ale też

lam hie od 
11 dachu. Ziej 

» pomyś-l 
li materiał-:

§|fuszarń. Prakty- 
Jl gospodarze bez 

ozów i sowchozówl 
: zdziałać. Więc 
pomocy

,est trudno Przy 
P^^Htiweczy naj-i 

Ale człowiek za- 
lepsze. jest opty- 

sfcąJcy z nadzieją

łaj NIEZAMOW, 
trą. Wileńskiego"
4. A. Clmbolaltls

R o k  k o ś c i e l n y  

IV niebo wzięcie 
Najświętszej Marii Panny

15 SIERPNIA Kościół Katoli­
cki obchodzi uroczystość Wnie­
bowzięcia Najświętszej Marii 
Panny czyli Matki Boskiej Zie­
lnej. Jest to najstarsze święto 
Maryjne. Rozpowszechniło się 

ni* Zachodzie w VII wie­
ku, natomiast powstało na Wscho- 
!cizie. Wiedza dotycząca wniebo- 
wzięcla Metki Bożej ma u nas 
często. charakter rozmyty, nie 
jesteśmy najmocniejsi, Jeśli cho­
dzi o fiśgUcznośd: np. za życia 
czy patnlerrf?

Ułatwimy zorientowanie się w 
temacie. Oto odpowiedni cytat z 
iŻywotów Świętych" (W. Hoża- 
kowskl): „Otrzymawszy objawie- 

anielskie, że nadszedł czas 
Jej' przeniesienia do chwały nie­
bieskiej, prosiła Zbawiciela o 
■Wypełnienie tego, co Jej był 
przyrzekł według podania przy 
pożegnaniu w domu Łazarza. O- 
blecał Jej wtenczas Pan Jezus, 

przy Jej skonaniu będą obec- 
wszyscy apostołowie. Jakoż 

zgromadzili się niebawem, wie- 
dzeni Duchem Bożym, około Jej 
łoża apostołowie z krain odleg­
łych, gdzie dotąd głosili Świętą 
Ewangelię; pragnęli raz ostatni 
oglądać święte oblicze. Tej, któ- 

porodziwszy im i całemu 
światu Zbawiciela, została także 
Ich matką. Gdy już wszyscy, 
prócz Sw. Tomasza się zebrali, 
odprawił Sw. Piotr w domu Ma­
rii ofiarę Mszy Świętej 1 udzie­
lili Jej Komunii Świętej. Przyję­
ła Komunię Świętą z wielką 
czcią I pokorą; cicho z wzrokiem 
ku niebu skierowanym oczekiwa­
ła śmierci, która ją uwolnić mia­
ła od bólów ziemskich i prze­
nieść do chwały niebieskiej. 
Kiedy dusza Marli opuściła cia­
ło, zabrzmiała cudna melodia 
duchów niebieskich, i towarzy­
szyła duszy Najświętszej Marii 
Panny. Ciało zaś Jej spoczywało 
na ziemi, opromienione blaskiem 
piękności nadprzyrodzonej; gro­
no zasmuconych apostołów oczu 
odeń oderwać nie mogło. Wresz­
cie owinęli je według ówczesne­
go zwyczaju w białe prZeściera- 

i dło, przygotowali grób, a w o- 
I toczeniu pobożnych chrześcijan

wśród radosnych pleni aniołów 
pogrzebali przeczyste dało. Za- 
padła już była noc, kiedy wre- 
s*de przybył Sw. Tomasz, który I 
głosząc w dalekich krajach Sło- I 
wo Boże nie zdążył był na po­
gnęb Marli; prosił usilnie o o- 
twarcle grobu Marii, otwarli go, 
ale ciała już nie znaleźli, zastali 
tylko prześcieradła, w które cia- I 
lo byli zawinęli 1 róże przedzi­
wnej, rajskiej woni. Cud ten, 
poparty opowiadaniem tradycji, I 
w następujący sposób tłumaczyć 
należy: Syn Boży nie czekał po­
wszechnego zmartwychwstania 
przy sądzie ostatecznym, ale 
przyjął ciało Marli zaraz po 
śmierci do chwały niebieskiej, j 
bo nie odpowiadało godności Ma­
tki Bożej, aby Jej zwłoki zgnili­
zna roztoczyła".

Od tych kwiatów znalezionych 
przez Sw. Tomasza rozrosła się 
tradycja święcenia kwiatów i 
ziół — bukietów 1 wianków. Nie 
mogło w nich zabraknąć li 
kwiatów z grobu Marli. Święco­
no też zboże i jabłka — aby 
wszystko rodziło. Rolnicy skła­
dali u stóp ołtarza wieńce do­
żynkowe. Matka Boża Jest prze­
cież cierpliwą opiekunką czuwa­
jącą nad chłopskim trudem. W 
polskiej tradycji religijnej roz 
powszechntona jest pewna przy­
powieść. Otóż kiedyś cale źdźbła 
zbożowe były kłosami, ale f  
zesłał karę na złych ludzi i • 
da zaczęła zalewać wszystko 
raz wyżej. Wtedy Maria uch­
wyciła kłosy za czuby i osło­
niła dłonią. Ile zdołała uchwy­
cić — ocalało.

-Poświęcone zboże dodawano 
do worka z nasionami, natomiast 
poświęcone zioła, wiszące zwy­
kle przy obrazach, cał 
chronią przed piorunami, ogniem 
i innym złem. Są też przydatne 
jako szczególnej mocy zioła 
lecznictwie. Nic więc dziwnego, 
te i nazwa uroczystości stała się 
u ludzi bardziej prosta i swoj­
ska, stopi ona z życiem: Matki 
Boskiej Zielnej. . Zwiastowało 
ono zakończenie żniw.

Przygotowała K. MARCZYK

Statut Stowarzyszlia Nauczycielstwa Polskiego Litwy 
Ul Nauczycielstwa
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nego działania dla dobra Ojej
— szczególną wagę przyJ 

żuje do zaszczepiania mlloic 
przywiązania do mowy ojc . 
stej, postępowych tradycji nart 
du 1 kultury polskiej, do nai czanla Języka litewskiego, pL 
I kultury** narodu ̂ Itawsklegc

wla się wszelkiego rodzaju n 
cjonailstycznym przesądom, u 
rzcdzenlom, stereotypom.

SNPL swe colo I zadania re 
llzujo w śclsloj współpracy :

E i  - 1 Bi ogólnej I modo 
pedagogiczne) 

mków. przeczynlâ slę

iwallflkacjl

Na 70 rocznicę „Cudu nad W isłą“

Czy można było uniknąć 
Bitwy W arszaw skiej?(2)
Dokument len zawierał rówrn 

'blctnicę „pełnego, idącego 
końca poparcia w walce o us­
tanowienie socjalistycznej ■ wła­
dzy robotników 1 chłopów". Była 
“ ■ w  zawoalowana zapowiedź 
I eksportu rewolucji — lak dale- 
ko, jak tylko okaże się to moili-

Związane z tym cele Rosji Ra-
 fieckiej pozostawały aktualne
| także w 1920 r„ jakkolwiek ich 
| realizacją na większą skalę utru­
dniała trwająca jeszcze wojna 
domowa (m.in. na północ od 
I Krymu toczyły się uporczywe 
| zmagania z „białymi" wojskami 
gen. Piotra Wrangla). Podjęcie 
przez Piłsudskiego ofensywy 
uprzedzającej spodziewane wy­
stąpienie Armii Czerwonej na 
przecî w polskim Froncie Zachód- 

nastąpiło rzeczywiście w 
momencie niekorzystnym dla 
strony radzieckiej, ale stworzy- 
■ ijej zarazem dogodną mozli-

i i  wyzyskiwania hasła ob­
rony ojczyzny dla dalszej mobili­
zacji społeczeństwa rosyjskiego 
na rzecz rewolucji. 29 kwietnia 
1920 r„ w przemówieniu poświę­
conym rozpoczętej właśnie pol­
skiej ofensywie np Ukrainie, Le­
nin zapowiedział podporządkowa­
nie życia Rosji Radzieckiej ko­
nieczności osiągnięcia w wojnie 
.szybkich i najbardziej pomyśl­
nych rezultatów". Ocenił on, że 
Polska rozpoczęła wojnę, „aby 
powiększyć barierę, pogłębić tę 
przepaść, która oddziela proleta­
riat Niemiec od nas".

Bardziej konkretnie wyrażała 
to cytowana na wstępie odezwa 
Lenina i Trockiego z 30 kwie­
tnia, a także inne wezwania. Np. 
w tezach partii bolszewickiej z 
23 maja 1920 r., pt. „Front pol­
ski a zadania", zapowia­
dano walkę dotąd, aż „szlachta 
i burżuazja Polaki będą rozgro­
mione". Wojnę z Polską widzia­
no jako „centralne zadanie całej 
Rosji robotniczo-chłopskiej". W 
związku z tym „robotnik i robo­
tnica, chłop i chłopka — pisano 
w tezach partyjnych — powin­
ni zrozumieć i poczuć, że wojna 
z Polską jest ich wojną, jest 
wojną o niezawisłość socjalisty­
cznej Rosji, o jej sojusz z socja­
listyczną Polską, z proletariusza­
mi Europy i całego świata".

Ofensywa wojsk polskich na 
Ukrainie doprowadziła do zaję­
cia Kijowa (8 maja 1920 r. 
wkroczyły do miasta oddziały III 
Armii gen. Edwarda Rydza- 
Smigłego), ale rychło pojawiły 
się trudności z utrzymaniem za­
jętych pozycji, związane z wy­
ruszeniem z Kubania kontrofen­
sywy Konnej Armii Siemiona 
Budionnego. 5 czerwca przeła­
mała ona front polski, zaś 10 
Śmigły ewakuował się z Kijowa. 
Nastąpiło to zresztą z parodnio­
wym opóźnieniem w stosunku 
do zamierzeń Piłsudskiego, któ­
ry liczył na pomyślny rezultat 
bezpośredniego starcia III Armii 
z konnicą Budionnego. W poło­
wie czerwca 1920 r. front pol­
sko-radziecki na Ukrainie osią­

gnął Unię sprzed wyprawy kl 
wskiej.

Najbardziej dramatyczne 
perkusje przyniosła jednakże

1 poważnie zagrozić 
sierpniu jej operacji

rozpoczęła 4 llpca od północne­
go wschodu. Głównodowodzący 
radzieckim Frontem Zachodnim, 
Michaił Tuchaczewskl, dyspono­
wał tam koncentrowanymi od 
wielu tygodni w tzw. bramie 
smoleńskiej (między rzekami 
Dniepr i Dźwlnąj czterema ar­
miami i korpusem kawalerii. 
Wyruszyły one przeciwko trzem 
niepełnym armiom polskim pa 
rozkaz, który min. głosił: „Na 
naszych bagnetach niesiemy 
szczęście i pokój pracującemu w 
znoju społeczeństwu. Na zachód! 
Godzina walki wybiła. Na Wil­
no, Mińsk i Warszawę — 
marsz!".

Pierwsze dwa z tych miast 
zajęto w ciągu 10 dni kontrofen­
sywy. Przed 1 sierpnia Armia 
Czerwona wkroczyła min, do 
Grodna, Łomży, Białegostoku i 
Brześcia nad Bugiem. Do Białe­
gostoku niemal natychmiast 
przybyło kierownictwo zorga­
nizowanego wcześniej w Mo­
skwie Tymczasowego Komitetu 
Rewolucyjnego Polski, z Felik­
sem Dzierżyńskim i Julianem 
Marchlewskim na czele. W 
swym „Manifeście do polskiego 
ludu roboczego miast 1 wsi" ko­
mitet białostocki oceniał, iż kie­
rowana przez Piłsudskiego Pol­
ska „stała się piekłem dla robo­
tników, piekłem gorszym niż za 
czasów carskich", wzywał do wy­
stąpień rewolucyjnych i współ­
działania „wszystkimi siłami" z 
Armią Czerwoną, która „oży­
wiona uczuciem braterstwa robo­
tniczego pomoże wam". Nawia­
sem mówiąc, charakterystycznym 
rysem trzytygodniowej (2—22 
sierpnia) działalności TKRP było 
posunięte wręcz do absurdu li­
czenie na rewolucyjny zryw 
społeczeństwa polskiego wed­
ług wzorów rosyjskich i niedo­
cenianie nader silnego dążenia 
narodu do odbudowy własnej, w 
pełni niepodległej państwowości. 
Pewną miarą zawodu komitetu 
białostockiego co do oczekiwań 
na Tewolucję w Polsce, zsyn­
chronizowaną z ofensywą Armii 
Czerwonej, były efekty werbun­
ku do... I Polskiej Armii Czer­
wonej. Jej zalążkiem miał stać 
się białostocki pułk strzelców, 
który po kilkunastu dniach for­
mowania liczył (wg źródeł ra­
dzieckich) 176 ludzi.

O Ile oddziały radzieckie posu­
wające się od północnego wscho­
du uzyskiwały w lipcu i w pier­
wszej połowie sierpnia stosunko­
wo szybkie postępy, nie napoty­
kając istotniejszego oporu co­
fających się, mniej licznych lam 
wojsk polskich, to na ukraiń­
skim odcinku frontu sprawa wy­
glądała inaczej. Owiana sławą, 
mogącą wzbudzać przerażenie 
armia Budionnego, wraz z towa­
rzyszącymi jej na obu skrzy­
dłach dwiema Innymi armiami.

wyznaczono ostateczny termin 
wkroczenia Armii Czerwonej do 
Warszawy aa 16 sierpnia 1920 r. 

W Warszawie niebezpleczeń-

ml przeciwnika dostrzegano

wodze fi na Ukrainie Piłsudski 
Uczył się z atakiem Armii Czer­
wonej od - północnego wschodu, 
zakładał jednak, że wcześniejsza 
wyprawa na Kijów skłoni stronę 
radziecką do przyjęcia niekorzy­
stnych dla niej, frontalnych walk 
na Ukrainie, a to zapewni Pol­
sce osiągnięcie sukcesu •

Dopić
nastąpić przegrupowanie wojsk 
polskich na północ, w celu za­
bezpieczenia przed atakiem od 
strony bramy smoleńskiej. Ale 
do rozstrzygnięć militarnych w 
pierwszej fazie wyprawy kijow­
skiej nie doszło, a późniejsze, 
czerwcowe kontrataki sił radzie­
ckich na Ukrainie zbiegły się już 
z końcowymi etapami przygoto­
wań Tuchaczewskiego do oiei.-* 
sywy od północy. Na wielkie 
przegrupowania całych armii 
polskich setki kilometrów z po­
łudnia na północ było za późno.

Zanim jeszcze armie Tucha­
czewskiego wyruszyły od bramy 
smoleńskiej. Sejm — na wniosek 
rządu Władysława Grabskiego
— powołał (1 llpca 1920 r.) Ra­
dę Obrony Państwa, złożoną z. 
marszałka Sejmu, premiera, 
przedstawicieli władz wojsko­
wych 1 partii politycznych. Ra­
dzie przewodniczył Naczelnik 
Państwa; miała ona decydować 
o wszelkich kwestiach, związa­
nych z wojną i pokojem. 3 lip 
ca 1920 r. została opublikowana
— podpisana przez Józefa Piłsud­
skiego — odezwa Rady do oby­
wateli Rzeczypospolitej. Wzy­
wała ona do wsparcia zaciągiem 
ochotniczym walczącego na fron­
cie Wojska Polskiego. Ton i treść- 
tej odezwy wskazywały już pa 
powagę zagrożenia: „Jak jedno­
lity, niewzruszony mur stanąć 
mbstmy do oporu. O pierś całe­
go narodu rozbić się ma nawału , 
bolszewizmu. Jedność, zgoda i 
wytężona praca niech skupi Oto 
wszystkich dla wspólnej sprawy".

Ale stopniowo coraz większe 
go znaczenia zaczynała nabieraj- 
sprawa rozmów z Rosją Radzie- 
cką.

(Cdn.)
Jerzy WIECHOWSKI.

„Tygodnik Solidarność“ '

Polskiego Litw

Z a p r a s z a m y  na w y s ta w ę

Książka—ambasadorem zaprzyjaźn ionego kraju
Naród Izraela nazywają naro­

dem Księgi, gdyż już u zarania 
dziejów ludzkości naród len dał 
światu Księgę ksiąg — Biblię, 
której przykazań dotychczas 
przestrzegają nie tyłko Żydzi, 
ale też wiele herodów świata.

Z całkowitym uzasadnieniem 
również dziś jest to naród ksią­
żki. Przemyśl poligraficzny Izrae­
la zatrudnia 18 tys. osób, działa 
tu blisko 150 wydawnictw, co 
roku wydających 3.5 tys. tytuio* 
książek o łącznym nakładzie po­
nad 20 min egzemplarzy. We­
dług danych UNESCO, według

liczby książek wydawanych na 
jednego mieszkańca Izrael zaj­
muje pierwsze miejsce na świę­
cie.

Liczby te podała dziennika- 
rzom na konferencji prasowej, 
jaka odbyła się wczoraj, Dlta 
Gurewlcz, dyrektor departamen­
tu wystaw i targów Instytutu 
Eksportu Izraela. O tym mogli 
się też wczoraj przekonać liczni 
wilnianie, którzy przyszli na ot- 

' wartą w lokalu Biblioteki Aka­
demii Nauk Litwy wystawę 
„Książki Izraela".

Na tej pierwszej w Litwie po­

wojennej ekspozycji prezentuje 
się tysiąc edycji o najróżnorod­
niejszej temaiyce, obejmujące) 
prawie wszystkie sfery życia 
człowieka. Wystawa będzie czyn­
na 10 dni, a następnie książki 
zostaną przekazane w darze bi­
bliotece Żydowskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego.

Oczekują nas nowe spotkania, 
przecież kontakty naszych 
dwóch krajów dopiero są w za­
czątku. Książki natomiast sianą 
się prawdziwymi ambasadorami 
przyjaźni i współpracy.

# Int. wl.
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projekt S ta tu t Stow arzyszen ia  
N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ie g o  L itw y

_  prowadzi badania I ocenę 
stanu kadry polskojęzycznych 
placówek oświaty • ^5eh
Sra* Informują o
badań złlntaresowan* p J a cW g  
państwowa ora* 
na I zabiega o  po*ytywną ro* 
•Rzygani* Istniejących probie-

deleguje przed s t*w lc le lin a  
ziazdy, konferencją, konkursy 
pedagogiczne, oświatowa I * * wo"
dowe w  kraju I za (Jr **1*Ic* '   _

_  organizuje I ułatwia _ pra­
cownikom oświaty samokształce-

nlt l  informuje op ln lf publiczną 
o swym stanowisku w  sprawach 
systemu ośwIMy o ru  
żvcla pracowników, a także
przeciwdziała « ® r z e n i^ r z y w -
dzących opinii o pracownikach 
oświaty I wychowania;

— zabiega o odpowiednia po­
mieszczenia oraz dobra
pracy dla placówek oświatowych;

— zabiega o zapewnienie 
Drzedszkołom, szkołom I innym 
placówkcm o ś w ia t o w y  oraz 
Ich p r a c o ^  Ikom ^ ^ w ia d n  lego 
wyposażenia w  środki dydakty 
cznel urządzenia, pomoce I

wspólnie z  władzami oświa­
ty  I nauki prowadzi działalność 
kulturalno-oświatową, broni praw 
mowy ojczystej, w iary, tradycji I 
kultury ojców;

_  wspólnie z  Fundacją Kul­
tury Polskiej na Litw ie i Innymi 
stowarzyszeniami społecznymi 
przyczynia się do ochrony pom­
ników, cmentarzy I Innych obiek­
tów kultury polskiej I ogóinoiu-

** J ^przyczynia s i«  do rozw ija ­
nia twórczości amatorskiej po­
p rzez organizację zespołów, chó­
rów. kółek dramatycznych l«P.;

— wspólnie z  władzami oświa­
ty  I kultury organizuj# konkur­
sy, olimpiady, odczyty, koncer­
ty. p rzeglądy filmowe, wystawy 
Itd.

_  wspólni* z  władzami ośw ia­
ty, stowarzyszeniami sportowy­
mi rozw ija wychowania f izycz­
ne i sport, organizu j* wyciecz­
ki krajoznawczo-turystyczna, ko­
lonie polonijna oraz Inna form y 
czynnego wypoczynku dzieci, 
m łodzieży 1 pracowników ośw ia­
ty;

— organizuje kursy konsul­
tacyjna dla m łodzieży zam ierza­
jące] podjąć wyższe studia w 
kraju I za granicą;

— przeprowadza rekrutację 
absolwentów szkół polskich oraz 
uzdolnionych uczniów pochodze­
nia polskiego na studia do RP:

współpracuje z  komisjami 
rekrutacyjnym i średnich I wyż* . 
szych uczelni RL, troszczy się, 
aby absolwenci szkół polskich 
mieli odpowiednia warunki do­
stania s i«  na w y żn ą  uczelnie;

— opiekuje sie m łodzieżą stu­
diującą w  technikach I wyższych 
uczelniach w  kraju i za granicą, 
roztacza szczególną opiekę nad 
studentami — przyszłym i pra­
cownikami polskojęzycznych 
placówek oświaty I szkolnictwa;

— prowadzi pracę uśwladomla- 
Jącą w ir  ód rodziców  i społecz­
ności o  celowości zdobywania 
wykształcania średniego i w yż­
szego w  Języku ojczystym ;

— współpracuje I wspiera o r­
ganizacje uczniowskie I m łodzie­
żowa;

— współpracuje z  odpowied­
nimi Instytucjami i stoi w  obro-

. nie praw dzieci, szczególną opie­
ką otacza dzleci-sleroty oraz 
dzieci z odchyleniami od  norm 
rozwoju;

— w  razie potrzeby staja w  
obronie praw kadry nauczyciel­
skiej I Innych pracowników oś-

dbając o Ich warunki 
pracy. Jakość bytu, dostęp do 
dóbr kulturalnych;

0. Współpraca z  pokrewnymi 
organizacjami Rzeczypospolitej 
Polskiej

— odwołuje się do dośwlad-

c i . i l  Innych pokr«wnych orq .n l- 
rac u a w  szczególności do do­
robku Związku Nauczycielstwa

M ^ S ? £ d m io . « n  . U l . )  troski 
Stowarzyszenia Jest autorytet 
społeczno-zawodowy nauczyciel­
stwa narodowej szkoły potsklej 
na Litwie. Dla ugruntowania au­
torytetu nauczyciela Stowarzy- 
szenie uznaje za niezbędne 
wspieranie I rozw ijan ie wszel­
kich kontaktów z  Macierzą, 
gwarantujących uczestnictwo w 
procesie kształcenia ustawiczne­
go  1 doskonalenia zawodowego;

  Stowarzyszenie będzie za­
biegać o  czynny udział w  Pf*V* 
gotowaniu, zawieraniu I 
cji odpowiednich umów 
resortowych pom iędzy 
ką Litewską a Rzeczpospolitą 
Polską, mających wotyw  na Ja­
kość pracy nauczycielskiej I na 
poziom nauczania I , wy ch°wa- 
nla w  narodowej szkole pol­
skiej na Litw ie;

— Stowarzyszenie zastrzega 
sobie swobodę zawierania bez­
pośrednich porozumień o współ­
pracy z  Instytucjami, uczelniami, 
organizacjam i I stowarzyszenia­
mi Rp, podyktowanych realiza­
c ją  celów  statutowych SNPL, w 
szczególności z  agendami resor­
tu edukacji narodowej, resortu 
kultury i sztuki oraz za „Współ- 
nota Polską** lako. o rc jan lia fU  
wspierającą działalność skupisk 
polskich na całym świacie.

7. Członkiem SNPL może zo ­
stać k a id y  pracownik ośw iaty 1 
szkolnictwa RL oraz osoby, któ­
re  uznają Statut SNPL 1 swolą 
aktywną pracą pragną się 
p rzyczynić do rea lizacji Jago 
zadań.

8. Członkostwo uzyskuje się 
na podstawia pisemnej dek lara­
cji kandydata.

9. Członkowie Stowarzyszenia 
m ają prawo: p

. _  wybierać 1 być wybrany­
mi do wszystkich organów  SNPL;

_  brać udział w e wszystkich 
Imprezach organizowanych p rzez 
Stowarzyszeń ie;

— z  upoważniania Zarządu r e ­
prezentować Stowarzyszenie w  
innych organizacjach społecz­
nych, urzędach, instytucjach;

10. Członkowie m ają obowią­
zek:

— p rzyczyniać s ię  do realiza­
c ji cafów i zadań Stowarzyszania; 
- — przestrzegać założeń Statu­
tu oraz wykonywać postanowie­
nia I uchwały w ładz S towarzy­
szania.

11. Członkostwo wygasa po­
przez:

dobrowolne wystąpienie ze  
Stowarzyszania;

— 'wykluczenia członka p rze z  
Zarząd na wniosek Kom isji Sta­
tutowej, jeże li postępuje on nie­
zgodn ie ze  Statutem, zasadami 
moralności, swoim działaniem  
przynosi szkodę Stowarzyszaniu.

12. Naczelną W ładzą Stowa­
rzyszen ia Jest Konferencja. Kon­
ferencja jest zwoływana ra z do 
roku

Nadzwyczajna kon ferencja mo­
że  być zwołana na wniosek 1/3 
członków Stowarzyszania

13. Konferencja rozpatru je I 
zatw ierdza sprawozdania Zarzą­
du oraz Kom isji Rew izyjnej

— koordynuje swą działalność 
zgodnie z  g łów nym i wytyczny­
mi ustalonymi podczas ostatnie­
go  zjazdu ZPL;

— wnosi un iany do statutu 
Stowarzyszenia;

— uchwala regulam in władz 
naczelnych;

— wybiera prezesa Stowarzy­
szenia, Zarząd. Kom isję R ew izyj­
ną i Statutową.

14. Konferencja jest prowa­
dzona, o  ile b ierze w  niej udział 
n ie mniej n iż 2/3 delegatów.

■  iSTM aJątek  Stowarzyszenia 
Nauczycieli składa sie z:

  25 proc. składek członkow­
skich ZPL  (członków-nauczy cle-

  io o  proc. składek człon­
ków SNPL nie należących do 
ZPL;

— darow izn i wpłat od człon­
ków  i sympatyków, sponsorów 
SNPL;

— wpływów z  kulturalno-gos- 
podarczej i innej działalności 
S towarzyszen ia;.

— wkładów organizacji z  re ­
publiki I z zagranicy.

16* Stowarzyszenie rr a własne 
<onto W b-7.nku I w  banku osz- 
_cv•? Jrio.Nciowym tna lml| skarb-

°  .V razie  rozw iązan ia Slo- 
■wa. zy : :c;iia jego  majątek zosta- 
e rozd zie lon y  według decyzji 

Konferencji SNPL.

ZARZĄD

1. Zarząd k ieru je  działalnością 
Stowarzyszenia w  okresie m iędzy 
konferencjam i.

2. Realizuje plany, zadania I 
w ytycza szczegółowe k ierunki 
działania.

3. Powołu je kom isje robocze, 
zatw ierdza Ich przewodniczących 
i koordynuje ich działalność.

4. Korzysta z  p raw a podejm o­
wania ważnych decyzji I ośw iad­
czeń w  zakresie ■ działalności 
SN PU Tryb  p racy Zarządu us­
tala regulam in wewnętrzny.

5. Na wniosek kom isji statu­
towej, za poważne wykroczen ia 
członków Stowarzyszenia, po­
dejm u j* d ecyzję  o ich wydale­
niu z *  Stowarzyszania.

6. Zwołuje, kon ferencję - i or­
gan izu j* je j obrady.

7. Składa na konf*r*ncJi spra­
w ozdani* z  działalności Stowa­
rzyszania.

ft. Posiedzenia Zarządu SNPL 
odbyw ają s ię  n l* rzadzie j n iż 
ra z na m iesiąc.

DZIAŁALNOŚĆ SEKCJI 
(KOMISJE)

9. Sekcja są. form owane na 
wniosek Zarządu spośród .człon­
k ów  Stowarzyszenia 1 za  Ich zg o ­
dą.

10. Sekcjo są powoływane do 
wykonania ściśle okr*ślon*J pra­
cy  lub zbadania konkretnego 
problemu.

11. Poszczegó ln * sekcje o rga ­
nizują. p ra c ę  w  ten sposób, aby 
swą działalnością m ogły  ogarnąć 
w szystk l* szkoły polsk i* na Lit* 
w i*.

12. W ramach sekcji m ogą
być tw orzon * ogn iska I arupy, 
któro będą zrzesza ły  członków z  
terenu miasta, rejonu, w szy­
stkich szkół do wykonania w y ty­
czonych zadań.

13. P rzew odniczący lub upo­
w ażniony p rzedstaw iciel sakcli
składa sprawozdanie z  działal­
ności sekcji, In form uj* o pla­
nach p racy sakcjl na posiedze­
niach zarządu Stowarzyszania.

14. Zarząd sekcji odpowiada 
za rea lizac ję  statutowych zadań 
Stowarzyszenia o raz Inspiru je 
i organ izu j* pracę kulturalno- 
ośw iatową na teren ie swego 
działania.

STRUKTURA ZARZĄDU SNPL

Prezes, dw aj zastępcy, skarb­
nik, p rzedstaw iciele od m, W il­
na, r .  w ileńskiego, sol*cznlck i*- 
go, trock iego, św ięclański*go, 
szyrw lnckiego. M inisterstwa Kul­
tu ry I Oświaty, Instytutu Peda­
gogicznego, Stowarzyszania Nau- 
kowców-Poiaków na L ltw l*, „K u ­
riera  W ileńskiego". ZPL , H arcer­
stwa, Komitatu Rodzicielskiego.

W  gabinecie metodycznym  
przew idziane są sekcja: języka 
o jczysteao, dyscyp lin  humani­
stycznych, nauk ścisłych, tu ry­
styk i I wychowania fizycznego, 
dyscyplin  artystycznych , klas 
początkowych, przedszkolne, re- 
llg ll I m iłosierdzia, organIzacyj- 
no-gospodarczćt

GRUPA INICJATYW NA ZPL

SPORT
PIERWSZY KROK 

DO PÓŁFINAŁU

W  Argentynie, gd zie  trwają 
XI mistrzostwa świata koszyka­
rzy. dobiegły końca elim inacje 
w  4 grupach. Orający w  grupie 
..D‘  reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego w  dwóch ostatnich 
meczach pokonali Egipt — 
102:76 1 Kanadę — 90:81. a za- 
Jawszy pierwsze miejsce w  gru­
pie. zdobyli ćwierćfinałową 
przepustkę. Podobnie jak  zdo­
bywcy drugiej lokaty w  grupie 
koszykarz* Argentyny.

Z grupy „A "  do dalszych gier 
awansowały drużyny Puerto Ri­
co 1 Jugosławii, z  grupy „B " — 
Australii l B razylii, a z  grupy 
„C " -  USA i Orecll! *

Zgodnie z  regulaminem ucze­
stnicy ćwierćfinału zostali po­
dzieleni na 2 grupy.

W poniedziałek w obu gru­
pach grano pierwsze mecze. Ry­
walami drużyny radzieckiej byli 
Orecy. Drużyna radziecka odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo —

75:57. czyn iąc w  ten sposób p ier­
wszy krok w  stronę półfinału.

W tajże gru pie  Jugosławia pe­
wni* wygra ła  z  B razylią  — 
105:86.

Zacięty przeb ieg m iały taż po- 
jedynk i w  drugie j gru pie  ćw ierć­
finałowej: Puerto  R ico pokonała
— Australię —  89:79, a  USA
— Argentynę — 104:100.

MŁODZI NA DWORZE 
„KRÓLOWEJ"

P rzez 5 dni w  bułgarskim 
mieście P łowdiw  trw ały II I  lek­
koatletyczne m istrzostwa świa­
ta juniorów. W  ostatecznym roz­
rachunku najlepiej w ypadli m i­
strzow ie bieżni, rzutni i  skoczni 
ZSRR. k tórzy zdobyli 8 złotych. 
4 srebrne i 3 b rązow e medale. 
Na dalszych pozycjach zespoły 
USA (4—2— 3). ]Kenii ( 4 - 2 — 2)?

Medale rozjechały się do 30 
krajów  na 87 uczestniczących, 
a reprezentu jących wszystkie 
kontynenty. W  41 dyscyplinach 
startowało 1159 sportowców. 
Ozdobą zawodów był na pewno 
rekord świata 19-Ietniego D. Ta- 
plca z  Jugosławii w  skoku 
wzwyż, k tóry pokonał poprzecz­
kę zawieszoną w  wysokości 2.37 
cm i o  1 cm popraw ił dotych­
czasowy rekord świata Junio­
rów.

Po  ra z kole jny m łodzi na 
dw orze „k ró low e j" zb iorą s ię  za 
dw a lata. a  gospodarzem  mi­
strzostw  będzie Seul.

ZAMIAST ZILPORYTE

Jeszcze do niedawna w  kadrze 
kraju  kolarek  szosowych bardzo 
udanie startowała reprezentan­
tka L itw y  L . ZUporyt*. W szy­
stko wskazuje na to. że  obecnie 
je j m iejsce za jm ą siostry  J. oraz 
R. Polikew iczlute, k tóre oatatnio 
doskonale sobie radz iły  podczas 
m istrzostw ZSRR w  wyścigu szo­
sowym na dystansie 80 km. Jo­
lanta zdobyła z ło ty  medal, a 
Rasa — srebrny.

Główny trener d ru żyn y  ra ­
dzieck iej - G. Gorunow w łączył 
b roniące obecnie barw y moskie­
wskiego „Dynamo** s iostry Po li­
kew iczlute do reprezentacji 
ZSRR, która wystartu je w  mi­
strzostwach świata kolarek  w 
Japonii.

Inf. w ł. i  TASS

Redaktor 
Zbigniew  BALC EW IC Z

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
kontynuuje zapisy uczniów

Przyjmuje' się młodzież po ukończeniu niepełnej szkoły 
średniej (9 klas) oraz tę, która nie ukończyła 9 klas l  do 
1 września 1990 r. ukończy 14,5 łat. W  szkole są grupy z 
polskim językiem wykładowym oraz grupy technikum z 
wydziałem dziennym i wieczorowym.

Szkoła przygotowuje specjalistów następujących zawo­
dów;

Według programu szkoły zawodowo-technicznej ze 
' ‘zdobyciem średniego wykształcenia:

1. Ślusarz remontowy.
2. Spawacz elektryczny I gazowy; spawacz obsługu­

jący maszyny automatyczne i  półautomatyczne; 
kontroler robót spawalniczych.

3. Specjalista obsługujący obrabiarki szerokiego pro­
filu; operator obrabiarek z  programowym sterowa­
niem.

Okres nauki 3 łata. Nauka w językach rosyjskim i pol­
skim.

O, Zgodnie z programem bez zdobycia średniego wyksz­
tałcenia:
1. Tokarz.

Okres nauki 2 lata.
Komisja rekrutacyjna przyjmuje od 1 czerwca do 15 

września od  godz. 9.00 do 13.00 w  dniach pracy. Informa­
cja- telefoniczna: 67-46-29, 67-49-81. Adres szkoły: 232041, 
Wilno, ul. Parko 67 (Nowa Wilejka). Dojazd: z  Dworca 
Kolejowego autobusem nr 31 do przystanku „Ziedas". Od 

.. ulic K. Pożeły i T. Kościuszki —  autobusem nr 44 do 
końcowego. przystanku. Od ronda trolejbusowego na An- 
tokolu —  autobusem nr 18 do końcowego przystanku.

A d m i n i s t r a c j a
(Zam. 302 a)

TELEWIZJA Kalendarium
ŚRODA, 15 SIERPNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Film fab. dla dzieci 

„W  poszukiwaniu kapitana Gran- 
ta". Ode. 5. 19.05 — Wiadomości. 
19.10* — Nowości dnia (w Jęz. 
ros.). 19.20 — Człowiek i ziemia. 
20.05 — Pieśni L .Rezy. 20.35 — - 
Dobranocka. 21.00 —- Panorama. 
2 1 . 3 0 .  Aktualia. 21.45 %- Kro­
nika kulturalna.' .22.35 — Festi­
wal muzyki ludowej. 23.15 ■— , 
Wiadomości wieczorne. 23.30 . — 
Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 -- Rezonans. 19.15 

KoncerL 20.00 — Czas. 20.40 — 
Collage. 20.45 — Film fab. ..Wy­
spa**. Ode. t. 22.20 — Międzyna­
rodowy konkurs tańca towarzy­
skiego. 23.05 — Służba nowości 
TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Mistrzostwa świata w 

koszykówce mężczyzn. Podczas 
przerwy o 18.40 — Dobranocka:
10.40 — Collage. 19.45 — Pre­
miera TV filmu dok. „Kwitną 
wiśnie". 21.05 - — Międzynarodo­
wy festiwal „Sopot-90*. Podczas 
przerwy o 22.35 | — Mistrzo­
stwa świata w strzelaniu.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.45 — Program dnia. 9.50 — 
Studio sport. Igrzyska Solidar­
ności — Gdańsk-90 (1). 1 0 .2 0JSS? 
Kino Teleferll: „Tajemnica
Wielkiego Krzysztofa- — film 
przygodowy TP. 11.25 A  na 
polach żniwa... (1). 12.05 — „Je­
zioro Łukajno" — film dok..
12.50 — A  na polach żniwa...
(2). 13.30 — Studio sport (2).
14.00 — Pleśni Chopina śpiewa 
Teresa żylls-Gara. 14.30 — „Mi­
steria Maryjne- film dok. 
14.55 — W starym kinie: „Pię­
tro wyżej" — film archiwalny 
prod. polskiej. 16.20 Smak
życia. 17.10 — Teleexpres8. 17.25 
•— Bitwa warszawska — pro­
gram dok. 17.50 — Uroczysta 
odprawa wart przed Grobem
Nieznanego Żołnierza z okazji 
bitwy warszawskiej 1920 r. 19.10
— Spotkania na trakcie. 20.00
— Kino Teleferll: „Synowie ró­
żowej pantery". 20.30 — Wiado­
mości. 21.05 — XXVII Między­
narodowy Festiwal MUzykf So­
pot-90: Europa jest Jedna (1).
22.50 — Wiadomości wieczorne. 
23.20 — Europa Jest Jedna (21.

CZWARTEK, 16 SIERPNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Kreskówki. 18.35 — 

Zaprasza show mody „Gracja".

ZAMIENIĘ 
4-pokojowe mieszkanie w  So- 

lecznikach (Jest ogródek działko­
wy) na mieszkanie w  Wilnie lub 
Kownie. Telefonować. Wilno, teL 
77-93-53.

(Zam. 38554).

*  Środa <15.VIII) Jest 227 
dniem  1990 roku. Do końca ro ­
ku 138 dni.

*  Znak Zodiaku — Lew  (23.VII 
— 22.YIII).

*  Im ieniny: Marii, Napoleona.
*  Wschód Słońca — 5.53. za­

chód — 20.52. Długość dnia 14 
godz. 59 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna p rzew idu je na 15 s ier­
pnia zachm urzenie zmienne, 
w ia tr południowo-zachodni, umia­
rkowany, temperatura 23— 28 
stopni.

W  c iągu  następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 11— 16, 
w  dzień 21— 26 stopni.

18.45 — ^Wiadomości. 18.50 — 
Nowości d n ia  (w  Jęz, ros.). 19.00
— Polityka. 20.00 — Miłośnikom 
p rzyrody. 23.30 -^D obran ock a . 
21 .,00 —  Panorama. 21.30 —  Stu­
d io rządow e. 22.30 — K. Kyman- 
ta lte czyta  „Z ladaczy chleba* R. 
Granauskasa. 23.15 — W iadomoś­
c i w ieczorne. 23.30 — P rzy jem ­
nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Do lat 16 1 w ięcej.
16.40 — Reportaż aktualny. 18.15
— M ów i I. Andronnlkow. 20.00
— Czas. 20.40- — Komunikat 
MSW. 20.50 — FUm fab. „W y ­
spa". Ode. 2. 22.30 — Fllm-kon- 
cert. 23.30 —  Służba nowości
TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

16.00 — M istrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn. Podczas 
p rze rw y  o  18.40 — '-Dobranocka.

. 16.40 —  Collage. 19.45 —  TV 
abonament muzyczny. 20.35 — 
Film dok. 21.05 — M iędzynaro­
d ow y festiw al ..Sopot-90". Pod­
czas p rze rw y  o  22.50 — . M i­
s trzostw a świata w  strzelaniu.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 —  Sto la t —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.20
— K ino Tele ferll: „K łusownik" 
(2) — serial TP. 1*1.20 —  „U ś­
miech losu" — kom edia obycza­
jow a  prod. NRD. 18.10 —  P ro­
gram  dnia. 18.15 — Teleexpress.
16.30 — M agazyn katolicki. 19.00 
^-V ,10  minut". 19.15 — „D yna­
stia** (33) — seria l obyczajow y 
prod. USA. 20.00 —  Kino Tele­
ferll: W iew iórcze opowieści.
20.30 — Wiadomości. 21.05 .— 
XXVII M iędzynarodowy Festi­
wal Muzyki- —  Sopot-90: Polska 
prom ocja (1). 22.50 — Wiado­
mości w ieczorne. 23.10 — P ol­
ska prom ocja (2>. 0.30 <— Studio 
dni sierpniowych. 0.45 — ..Dy­
nastia* (331 —  serial obyczajo­
w y prod. USA.

K U B S E 3 R
Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o  

al. Kosmonautów 60.

Telafony: redaktor — 42-79-61; 
zastępcy redaktora — 42-79-64, 
42-79-48; dzia ł listów  — 42.75-76, 
42-69-65; rsdakcja nocna — 
42-13-81; ogłoszeń — 42-56-21.

Druk o ffsetow y, 1 arkusz dru­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa w ydawniczego „Spau- 
da*

Indeks 67218 
Nakład 56000 *gz,

NR 322 Zam. 1815


